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N IE D Z IE L A  dnia 17 Lipca 1831 roku  o godz: 8 rano.

P O S I E D Z E N I E  I Z B  P O Ł Ą C Z O N Y C H  
z  d n i a  1X5 L i p c a  1831.  r .

P o  o d c z y t a n i u  l i s ty  o b e c n o ś c i ,  p r e z y d u i ą c y  w S e ­
n a c i e  o ś w i a d c z y ł  I z b i e ,  iż R e p i e 7 . c n taril  K o c h a n o w ­
sk i  n a d e s ł a ł  a k t  wi a ry  p o l i t y c z n e j ,  p r z y s t ę p u j ą c  do 
w s z e l k i c h  p o s t a n o w i e ń  i u c h w a ł ,  j a k i e  S e p n  p o c z y ­
n i ł  u w i a d a m i a j ą c ,  że j e d y n i e  d l a  s ł a b o ś c i  z d r o w i a  
o so b i ś c ie  p r z y b y ć  n i e : mo że  do o b j ę c i a  z a s z c z y t n e g o  
u r z ę d u  , na  k t ó r y  g o l z b y  p o w o ł a ł y .

P r z y s t ą p i o n o  do r ó ż n y c h  i n t e r p e l i a c j i  , n a  j a k i e  
d z i e ń  s ob ot n i  j e s t  w y z n a c z o n y m .

D e p u t ,  D ę b o w s k i  z a b r a w s z y  g łos  i n t e r p e l o w a ł  
R z ą d  N a r o d o w y ,  dla c ze go  n ie  n o m i n u j e  m i n i s t r a  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .

S w i d z i ń s k i  p o p i e r a ł  to,  z a d a j ą c ,  a b y  ws ze lk ie  w a k u ­
j ą c e  m i e j s c a  b y ł y  p o z a p e ł n i a n e ;  z w r ó c i ł  u w a g ę  I z by ,  
i ż  p o d o b n i e ż  m i n i s t e r j u i n  o św i e c e n i a  n ie  liia o d p o ­
w i e d z i a l n e g o  m i n i s t r a .

Z w i e r k o w s k i  w n o s i ł ,  a b y  ż a d n e m u  z u r z ę d n i k ó w  
d w ó c h  p o s a d  p ia s t ow ać  n i e  b y ł o  wo l no .

N a k w a s k i  P o s e ł  B r a c ł a w s k i  z w r ó c i ł  u w a g ę  Izb ,  
a b y  n a j p i e r w  w y s ł u c h a ć  o d p o w i e d z i  , j a k i e  m ie l i  m i ­
n i s t r o w i e  n a  i u t e r p e l l a c j e  p r z , e s z ło - s o bo tn i e  z d a wa ć  
l z b i eYTj zg odz on o s i ę . )

M i n i s t e r  W o j n y  M o r a w s k i  o d p o w i a d a j ą c  na i n t e r -  
p e l l a c j ą  P o s ł a  T y m o w s k i e g o  co d o  s p r a w y  P s a r s k i e -  
g o  R e d a k t o r a  G a z e t y  M e r k u r y ,  d o n i ó s ł ,  że P o r u ­

c zn ik  R e d e l  z o s t a ł  p o c i ą g n i ę t y m  p o d  sąd  w ł a ś c i w y .
Z w i e r k o w s k i  ż ą d a ł ,  a by  t a m ę  p o d o b n e m  n a d u ż y ­

c io m j a k  n a j p r ę d z e j  p o ł o ż y ć ,  g d y ż  l a k i e  w y p a d k i  
' c o d z i e n n i e  się  p o m n a ż a j ą .

Min.- S p r a wi e d l i wo ś c i  o ś w i a d c z y ł ,  iż d o n i e s i e n i e  
M .  W o j n y  w z g l ę d e m  p o s t ą p i e n i a  z o s o bą  w oj sk o wą ,  
j a k ą  j e s t  Por .  R e d e l  , p o w i n n o  t r o s k l i w o ś ć  I z b y  z a ­
s p ok o i ć .

Z w i e r k o w s k i  z a p y t a ł  się M i n .  S p r a w i e d . co s ię  s t a ł o  
z d w o m a  c y w i l n e m i ,  k t ó r z y  d n i a  om g d a j s z e g o  m i e ­
s z k a n i e  R e d a k t o r a  P o l a k a  S u m i e n n e g o  nasz l i  c zu jąc  
się  o b r a ż o n y m i  za a r t y k u ł  _ u m i e s z c z o n y  p r z e c i w k o  
n i m  w t y m  d z i e n n i k u .

C h e ł m i c k i  ż ą d a ł  j a k  n a j p r ę d s z e g o  p r a w a  n a  u k r ó ­
cen ia  n a d u ż y ć  wol nośc i  d r u k u .

M in .  S p r a w i e d l i w o ś c i  o d p o w i e d z i a ł ,  iż R z ą d  j u ż  
wy j jo to wy wa  p r o j e k t  k t ó r y  w k r ó t c e  p r z y j d z i e  p o d  
r o z w a g ę  I z b y  p o wś c i ą g a j ąc y  n a d u ż y c i a  d r u k u .

W o ł o w s k i  b r o n i ł  i m o c n o  o b s t a w a ł  za wo l n oś c ią  
d r u k u .

P o s e ł  S w i dz i ńs k i  u w a ż a ł  p o d o b n e  i n l e r p e l l a c j e  
j a k o  n i e  n a l e ż ą c e  do I z b ,  t y l ko  do s ą d u  , o b s t a w a ł  z a  
u s t a n o w i e n i e m  p r a w a  k a r z ą c e g o  n a d u ż y c i a  w o l n o ­
ści  d r u k u , w y k a z y w a ł  o b r a z y  i p o t w a r z e  j a k i c h  
s i ę ,  dopiuszczają  n i e k t ó r e  d z i e n n i k i  na sz e  już to na 
S e n a t ,  j u ż  to) n a  I z b ę  P o s e l s k ą ,  j u ż  to na  p o j e d y n ­
cze  o s o b y  u w a ż a n e  w k r a j u  za j a k  n a j l e p s z y c h  P o -
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laków i pal r jo tów.— Tu Mesvca przedstawił  Izbom 
miotane potwarze na tych,  którzy byli  za r eformą 
R z ą d u ,  użala ł  się , iż przypisywano i m ,  jakoby oni 
chcieli układów z Moskwą ,  i zaprzedania braci  swo­
ic h ;  p rze kon ywa ł ,  iż celein ich n i e b y ł o  nic więcej, 
jak dobro ojczyzny-, dobro pub l i czne ,  i koniecznie 
domagał  się jak najprędszych p raw na wądujcia d r u ­
ku,  (Mowę tg większa cześć Izlyy, jako leż i p r zy ­
tomni arbit rowie znieukontei j towaniem przyjęli . )

Szanowny i czcigodny Wojewoda Ostrowski silnie 
.obstawał zą wolnością druki^,  jako pierwszą ręko j ­
mię praw konstytucyjnych (oklaski . )
Ą  Po czem Jan Hr .  Ledochowski w tych prawie wy­
r z e k ł  słowach : , ,Ńie dawno Nowa Polska r zek ła ,  iż 
Poseł  Ledochowski jest  zaprzedanym Meternichomi;  
zniosłem podobną potwarz pogarda i milczeniem, 
lecz gdyby rzucono taką obelgę na ojca mego,  wten­
czas Panowie moi ,  nie wiem czybym nie ubl iżył  
prawom i sam w pierwszym gniewie nie wymierzył  
sobie satysfakcji ,  takie położenie stosuję do położę-  
nia Porucznika Redlą , k tó ry obrażony oczernie- 
ii;o)ii honoru ojca,  nieprawnie sobie postąpił .

Snanisław Hrabia Worce l  z a p y  tał  się Ministra W o j ­
ny co się stało z zapieczętowaną Drukarn ią  Me rk u­
rego.  Minister  tak odpowiedział:

Zapieczętowanie Drukarn i  jako.też aresztowanie 
r edaktora nastąpi ło z woli Gubernatora któremu ta 
moc i to prawo s łuży.— Poruczn.ik Redel  rozgnie­
wany za obrazę Ojca dopuści ł  się postępku n iepra­
wego i jak już to miałem honor  oświadczyć Prze­
świetnym Izbom, zostaje pod sądem właśc iwym.— 
Rolcść jaka przejęła  serce samego Jenera ła  Redlą 
z potwąrzy najniesłuszniej  rzuconej na jego osobę, 
przekonać mogą te słowa które wyrzekł  do mnie,  
odczytawszy Dziennik Merkury:  „ P a t rz a j  Jenerale 
pod sławnym Kościnską b ro n i ł em mojej Oj­
czyzny, śpieszyłem do wiekopomnych legionów ma­
jąc nadzieję jej oswobodzenia , potem narescie t e ­
raz  poświęcam ostatniego syna dla dobra kochanej 
Polski ,  cóż za to odb ie ram,  oto ogłaszają mię przez 
pisma publiczne jako zdrajcę jako wyrodnego syna, 
czyż na to zasłużył  sobie czterdziestoletni  wojo­
wnik osiwiały w bojach,  kochający najmocniej i nad 
wszystko Ojczyznę żeby szarpać nielitościwie i nie­
sprawiedliwie jego ś ł awę,  i cóż mi potem że to ' o d ­
wołają w jutrzejszym numerze Dziennika co w wczo­
rajszym zamieści l i ,  czyż mogę być pewny ża len co 
czytał wczorajszy czytać będzie dzisiejszy i czy nie 
będzie cierpieć na tern sława moja.”  Te są słowa 
Jenerała  Redlą które przemówił  do mnie ,  może po­
wiedzą że się ujmuje za nim że go bronię niech mię

)  • ' •

sądzi opinia szanować j ą  i korzyć się. przed nią jest  
moim obowiązkiem, lecz czołgać się nigdy nie myślę.

( Oklaski . )
Tymowski uważa ł ,  że zapieczętowanie d ru k ar n i  i 

aresztowanie Psarskiego było niesłuszne,  i do G u b e r ­
natora nie należące,  żądał  p r z e to ,  aby się G ube r ­
nator  z czynu tego wyt łómaczył .

Minister Wojny  odpowiedział ,  iż przeczytawszy 
kodex  prawny m >żna się przekonać , że Gubernator  
ma do tego p rawo ,  gdyż stolica jest w stanic oblę­
żenia.

Chełmicki  żądał  wykazania tego prawa.
Marszałek podał  kwest j ą ,  ezy zwrócić uwagę 

Rządu na zapieczętowanie d rukarni  i aresztowanie 
obywatela Psarskiego.

Zwierkowski.  co dokwesl j i  zabrawszy głos wniósł,  
żeby tę kwestję z osobna każdą rozstrzygnąć,  to 
j.est najpierw zadecydować co do zapieczętowania 
d r u k a r n i , a potem co do aresztowania Psarskiego.

(zgodzono się na to.)
Rozstrzygnięto to przez po wstanie, znaczna wię­

kszość była za nieposyłaniem tego do Rządu ,  kwer 
stje więc obiedwie upadły .

( Dokończenie na s tąp i . )

DO RZĄDU NARODOWEGO.
Dnia 13 b.  m.  Je n e r a ł  Chrzanowski zkoncentro-  

wał swoje siły na t rakcie z tej s t rony Mińska. P rze­
dnia straż złozona z Igo pu łku  strzelców pieszych , 
3go pu łku  strzelców konnych  i dwóch d z i a ł , wy­
pa r ł a  nieprzyjaciela z Mińska.  Dnia 1-i nadedniein 
nieprzyjaciel  napadł  na nasz posterunek stojący 
w .Brzozie ; który nie zachowując ostrożności utracił  
ki lkudziesiąt  ludzi. O godzinie 5 zrana nieprzyjaciel 
rozpoczął  at tak na Mińsk , na Brzozę wysłał  ko lu­
mnę oskrzydlającą;  a t r aktem od Siennicy czynił 
demonstracje.  J enera ł  Chrzanowski rozkazał  t rzem 
bataljonom piechoty,  t rzćm Szwadronom jazdy z dwo­
ma działami iść na Cygankę na spotkanie kolumny 
obchodzącej .  Dywizja Jenerała  Rybińskiego podsu­
nęła się pod Mińsk dla wzmocnienia przedniej  s t r a­
ży , wstrzymania at taku nieprzyjacielskiego ; Jener:  
Jagmin z resztą swojej dywizji został posłany od 
Stojadeł  ku Brzozie,  przez co zyskano pewność iż 
kolumna okrążająca składa ła  się tylko z kilku szwa­
dronów jazdy,  z t rzech bataljonów piechoty i 4 dział; 
zaczem Jenera ł  Rybiński odebra ł  rozkaz działania 
zaczepnie przeciw nieprzyjacielowi al takującemu 
Mińsk;  kolumny nasze podstąpi ły naprzód,  p r ze ­
szły Mińsk ,  i od tej chwili par ły  nieprzyjaciela aż 
pod Kałuszyn gdzie po przybyciu starym t raktem
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od d z i a ł u  wys i anego  ; pod  dowództwem Jen.  J a gm in  
p r z e z  B rz o zę ,  t enże  nieprzyjac i el  z dwóch s t ron 
a t t akowany,  zmuszonym b y ł  ra t ować się uc i eczką.

S t r a ty  nieprzyjac i ela  w zabi tych i r a n n y ch  są b a r ­
dzo znaczne.  Oprócz tego zab ra l i śmy  w niewolą 10 
officerów i 600 ludzi .  Zdoby l i śmy  i edno  działo z za­
p r z ęg i em  i p rze sz ło  1,000 s z tuk ka r ab i nó w.  Nasza 
zaś s t ra t a  w zab i t ych  i r a n n y c h  j es t  ba rdzo  m a ł a .  
g  J e n e r a ł  Ch rzanowsk i  chwal i  zachowanie się całej  
p i echoty  naszej  t ak  s tarej  j ako  i nowej  formacj i .  
W  konn icy  odznaczy ł y  się p r zez  śmia ł e  ude rzen i a
4  p u ł k  u ł a n ó w ,  l s z y  p u ł k  Strzelców kon nych ,  i l szy
K rak ow sk i  pod  dowódz twem J e n e r a ł a  D łusk i ego .

G łów ne  wojsko pod  dowództwem F e ld m a r s z a łk a  
Paszki ewicza  obozowało dni a  12 b.  m.  między Li-  
pn em  a K iko ł em.  T e g o ż . dnia znaczne jego oddz.a-  
ł v  p r zep ra wi ły  się m iędzy  Nieszawą a g r an i cą  P r u ­
ską na lewy b r zeg  W i s ł y ,  na s t a t kach  k t ó r e  w ł a ­
śnie dla Rossjan p r zyb y ły  z T o ru n i a  w liczbie ar-  
dzo znacznej .  Z t am tąd  wysz ły  i ciągle jeszcze wy­
chodzą  po t r z eb n e  r ekwizy t*  do s tawiania mos tow,  
jako też zapasy wszelkiego rodza ju ,  l a  tylko oko ­
l iczność t ł ómaczy  nam możność  u sku t eczn i en i a  przez  
n iep rzy j ac i e l a  ma r szu  f l ankowego,  k t ó r y  p r zy  n e u ­
t r a lnośc i  P ru s  b y ł b y  p r z ec iwny  zasadom wojskowo­
ści.  J akoż  z r ana  po ; p rze jśc iu  swoich ko lu mn  n i e ­
p r zyj ac i e l  u t r a c i ł  wszelką  komm un .kac j ą  d rogami  
k tó r em i  p r z y s ze d ł .  Ca ły  kra j  od Modl ina do g r a n i ­
c y  p r u s k i e j  j e s t  w naszej  mocy.

Miedzy s rogościami  k tó ry ch  się dopuśc i ł  n i ep r zy ­
jaci e l  wymieni ć w szczególności  na leży ,  iż w S i e r p ­
c u  o db i ł  i z r abow a ł  k o śc ió ł ,  a opuściwszy to miasto
c h o l e r ę  p o  s o b i e  z o s t a w i ł .  >

. w  K w a t e r z e  Głównej  w Modl in ie  d.  15 Lipca 1S31i .  
I Wódz  Nacze lny (podpi s ano)  SKRZ YNE CKI .

W o d z  Nacze lny  S i ł y  Zb ro jney  Narodowey  znalaz ł  
gie powodowanym napisać  do Króla JMość P rusk ie -  
go list nast ępuiący,  k t ó r y  mu  zwrócony  zos t a ł  z a ­
ś w ia d c z e n i e m , że N.  pan przyi ąć  memoze  Żadney 
odezwy od władzy k tó r e j  okol iczności  pol i tyczne  u- 
znawać niedozwalaią, ,  tylko w r a z i e , gdyby  p rzez  
.Cesarza Miko ła i a  za twie rdzona  by ł a .

Naj iaśnieyszy Panie .
N i ep o z w o li ł  by m sobie pisać do W.  K.  Mości,  

gdyb ym n i emia ł  nadziei  , i e  może  raczysz uznać 
m n i e  dos t a teczni e  upoważnionym do tego p rzez  moj 
t y t u ł  Naczelnego Wodza Si ł y  Zb r o jn ey  Na rodowey  
.Polskióy,  * nadewszys tko p r z e z  ważność p r z ed m io ­
tu k t ó r y  sądzę bydź  powinnością  moią pr ze łożyć  
Ci  Naj. iasznicyszy Panie .

Od  c h w i l i  wstąpienia twego n a t r o n  sp rawied l i ­

wość i r ze t e lność  nie p r z e s t a w a ły  uświetniać o jcow­
skiego twego panowania .  Odwołu i ąć  się do t ych  
wysokich cnot ,  ezuig iuż n i ei aką  ulgę. w ud ręczen i ac h  
p r zyk rośc i ach ,  iak i ch  doz na ł e m od. w ładz  woj sko ­
wych,  i cywi lnych waszey Kro i ;  Mości .

P r zy i ą ł e ś  Naj ias ;  Pan ie  wspó ln i e  z i n n em i  dwo­
r am i  zasady n i e in te rwencyi  i wątpić  n i e m o żn a ,  że 
Minis t rowie  W.  K.  Mość s t osownie do wyjawionych 
chęci  jego o t r zyma l i  rozkazy,  z t ą d  też nie na W. 
K Mość ale p r z ed  N im wojsko Polskie  ma  prawo 
użalania się.

T wojsko i ia i e s teśmy  naocznymi  codziennie  św iad ­
kami  w yd a rz eń  na jmocni ey  p rzekonywa jących  ze 
j a k  kol  wiek W .  K.  Mość ur zędownie  oświadczył eś  
swą neu t r a lność  w-zględem Po l sk i ,  p r zec ież  w ładze  
cywilne,  i wojskowe nadg ran i czne  nie tylko że n e ­
u t r a lność  tę widoczne ł a m ią ,  ale nadto tyle okazują  
przychy lnośc i  wojsku R oss j i sk i e in u , ze gdyby  nie 
pomoc wszelkiego,  rodzaju jakiey od n ich doznaje ,  
wojsko to widzia łoby się może  znaglone  do o d d a ­
l eni a się.

1. Zinagazynów p rzez  w ładze  jP r u s k i e  w To run iu  
i j ego okol icach,  o t r zymuią  Rosjani e swą żywność.

2. Ar ty l le rzyśc i  p ru scy  wysy łan i  są do s ł użby  
Ross j iski ey,  a żeby  użyci  byl i  p rzec iwko  nam.  j

3. W o j s k o  Rossj iskie  o t r zymuie  amunicją  zfor- 
teć  p rusk ich .

4. Mu nd ur y  wielu pu łk ów  Rossj iskich są robione

w prusach.
f 5. Jnz yn i e r  P ru sk i  z K widzyny  t r u d n i ł  się zg ro ­
madzan i em mate r j a ł ów  po t r ze bny ch  dó budowy  
mostu,  maiącego pos łużyć  Ross j anom do (przeyscia 
W i s ł y  pod Z ło to r j ą . ,

Móg łb ym tu p r zy toczyć  wiele i nnych  okol iczności  
k tó r e  wyrównywa ją  rzeczywi s tym n i ep rzy jac i e lsk im 
k r o k o m  , lecz ograni czę  się na s amem p rzeds t awie ­
n iu  Waszej  K.  M. powyższych  faktów,  w tern p r ze ­
k o n a n i u ,  iż pon ie s ieni e  ich do wiadomości  W .  K. M. 
dostateczną będzie  dla niego pobud ką  do| usunięcia 
s tanu r z e c z y , ,  o k tó ry m bez wątpienia nie wiedzia­
ł e ś ,  lecz k tó ry  j e s t  tyle p r zec iwny pol i tycznej  rze-
telności  W . K. M.

Raz jeszcze p rep ra sza j ąc  W .  K.  M.  za list  m n i e j ­
szy b ł a g a m  Cię Naj jaśniejszy Panie  abyś  u s ł u c h a ł  
głosu l udzkości  ; abyś mi a ł  wzgląd dla s ł a b y e h k tó -  
r ych  o lb rzymi  zgnieść by nie z do ł a ły  bez t a j emne j  
pomocy u r zędn ików cywi lnych i wojskowy ch.pruskich.

Racz  Wasza  K.  M. p r zy j ąć  ła skawie  wyraz g ł ę ­
bok i ego  uszanowania  z k tó rym zostaję

Naj jaśniej szy P a n i e , W .  K.  M. 
najni ższym i na jpos łuszni ejszym S ługą  

W ó d z  Naczelny S k r z y n e c k i . 
w Siennicy d. 19 Czerwca  1831 1 .
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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
N eapo l dn ia  i .  L ip ca ,

I Mówią  tu  7,a rzecz  pewną  że a m ba s ad o r  aus t ry-  
a c k i , o p a r ł  się amnes tyi  z dnia  30 Maja p r zy rze czo ­
nej  p r zez  F e r d y n a n d a  I I ,  swoim p o d d a n y m ,  jako  
pos t anowionej  bez jego zezwolenia .

— W ia do m ośc i  z Abruzzon  nie są dla absolut i s tów 
zaspaka j a j ące ;  pa t r j oc i  for tyf i kują  s i ę ; i pomimo ca­
ł e j  Czujności  po l i c j i ,  towarzys twa t aj ne  zgromadza ją  
sig czgsto —  w gó ry  u c i e k ł o  wi e lu  pat r jo tów  z R o m a -  
nji i Mar ch j i .—  W  prowinc j i  L a b o u r ,  panu je  j ak  
na jwiększa  zgoda między wszelki emi  k l as sami  l udzi ,  
a loże massońsk i e  są t am b a rd zo  l iczne.  — Wczora j  
widziano w okolicach Cap r i  s ta tki  f r ancuzk ie ,  k tó r e  
dla wiat ru  p r z e c i w n e g o  wejść do po r tu  nie zdo ł a ły ,  
lecz  j e s t  nadzieja , źe wkrót ce  powrócą .

— Pochód  wojska  ku Alpom , i ku  g rani cy Belgj i ,  
p r ze r w an y  na  chwilę p r zez  rozkaz  te legraf iczny , za- 
c zą ł s i ę  na nowo. '— Jen .^Simmer  bawiący w j l i o m j a k o  
wyb orc a ,  o t r z ym a ł  rozkaz  udania  się j ak  najśpieszniej -  
szego do wojska dla objęcia dowództwa dywizj i .  -

—  Oprócz 3ch ba te ry j  l p u ł k u  ś r t yl le r j i  wysz łych  
z Douai  dnia 30 Czerwca  do G i v e t ,  4  ba t e r j e  w y­
sz ły nazaju t rz  w toż samo miejsce .  D rug i  podobny  
oddz i a ł  s t ojący ga rn i zon em w La Fe re ,  równie/ ,  w y r u ­
s z y ł  do Givet .  — B a ro n  N e g r e ,  pozost ały  jeszcze 
w- Douai  dla organi zowania  pa rk u  ar l y l l cr j i  , p r z e ­
znaczony j es t  na dowódzcę  całej  a r t y l l cr j j  tej a rmj i .

—  List  pisany z Givet  pod dn i em  26 Czerwca  p rzez  
oficera z p u ł k u  5go p i ech o t y ,  donosi  j ak  nas t ępuj e:

, , O czeku j emy  juz co chwilę ważnych  wypadków 
w Be lg j i ,  i zdaje  s i ę ,  że G ive t  będz ie  k luczem na 
1 i u j i operac j i  wo j sk ow ych .— P u łk  nasz l iczący 3,500 
g łów ,  i p u ł k  2gi huzarów stosownie do rozkazu za­
j ą ł  pozycją  w Give t  i okol icach.  — P u ł k  20ty p i echo ty  
stoi w Rocro i  wraz  z d r ug i m  j e szcze p u ł k i e m  p i e ­
choty i p u łk i em  d ragonów;  a 44 nadc iąga  do tego 
miasta .

Oczewis tą  więc j es t  r zeczą ,  ze  esze lonu ją  a rmją  na 
nasz k o r p u s ,  k tó ry  j es t  jej  p i e rwszą  a w a n g a r d ą . — 
Wszys tkie  r ozpo rządzen i a  są poezrynione,  i o czeku ­
j em y  tylko z n iec ie rp l iwośc ią  wydania  ha s ł a  do bo ju . “

P ilo te  cle C alvados.
— Jaka  jes t  większość ogólna we F r a n c j i ,  co do 

opinj i  pu b l i c zn e j ,  okazuje się ze spisu urzędowego 
og łoszonego w Moni torze  co do oficerów gwardj i  n a ­
rodowej  , k t órych  wogóle  jes t  58,981 —  z tych:

56,270 w ykona ło  przys ięgę  na konstytucj ą Lipcową.
1,681 nie w ykona ło  jeszcze  zp o w o d u  n i eprzy to­

mności .

583 nie wyko na ło  , j a ko  nie na leżący do gwardj i  
n a r o d o w e j , a 

447 odmówiło  ca łk i em przys ięgi .
— Wmi eśc i e  Lucon a re sz towano  niejakiego Br i -  

quevi l le  dawnego dy rek to r a  pocz t  , i jego p ie rwszego 
a d ju n k t a ,  p rzy  k t ó r ych  znalez iono p a p i e r y ,  k tó r e  
mocno- ich komp ro mi tu j ą ,  i dowodzą związku z p o ł u ­
dn i em i z l ł o l y - R o o d . — -Jak najspieszniej  i pod  mo­
cną s t r a żą  odes ł ano ich do Bordeaux .

— Mówiono na g ie łdz ie  w L o n d y n i e ,  że bauk i e -  
r owie  angiel scy przystąpi l i  zw iększą  częścią akcj i  
Posi łków'  Polskich .  C o u s litu lio n e l. c

— Kró l  f rancuzów,  po wróc i ł  do Pa ryża  ; dnia 3 
Lipca o d b y ł a  się r ada  mini s t ów , 7, k lór ey  na jp i e r -  
Wszy posp i e szy ł  S e b e s t i a n i , i uważano że zda w a ł s i ę  
byclź bardzo zmięszany.: n i ewiadma jes t  jeszcze  p u ­
bl iczności  osnowa lej na r ady  ; to j e dn ak  pewną j e s t  
r z e c z ą ,  ze k i e r une k  pol i tyki  jak i  jej  nada ł  Sebes l i -  
ani , może stać się p r z edm io t em ważnych p r zec iw­
ko n iemu za sk a r ż e ń ,  k tó r e  on sam przeczuwa .

—  Pap i e ry  pub l i czne  ciągle spada j ą .
G azelle  de f r a n c e .

O krę t  f r a n c u z k i ,  k tó r y  zawiną ł  do Marsyl i i  , gdy 
w podróży  zmuszony b y ł  p r zyb i ć  do b rzegów Hi ­
s zpa n i i ,  i wywies i ł  t r ó jko lo row ą  b a n d e r ę ,  zos t ał  
poczęs towany g r adem kul  od s t raży nadb rzeżne j .

Seineaphor. , 
B e r l in , d. 6 L ipca.

Choler a  mor bus  ro zpos t a r ł a  się na nowo w guber -  
n jach T we r s k i e j  , J a ro s ł awski e j  i' N iżnogo rodzk i e j ,  
s t osunek umie ra j ących  j es t  jak 5 do 3. — Złożona zo­
s t ała  r ada  l eka r ska  z 40 c z ł o n k ó w ,  z k tó r ych  
38 og łos i ł o  zdanie zaraźl iwości  cho l e r y ;  a 2oh , że 
choroba  nie  j e s t  zaraź l iwą —  p rzeds i ęwz ię t e  więc zo ­
s t a ły  j a k  najmocnie j sze  ś r o d k i ,  i k o rd o n  rozc i ą­
gn ię ty ,  G az. Ilam b .

Wi ad om ość  n a d e s z ł a ,  że Rząd f rancuzki  zażąda ł  
wyraźnych  odpowiedz i  od Rossyi w p r zedmioc ie  a r ­
t y ku łu  umieszczonego w gazecie pe t e r sbu r s k i e j  r. d.  
28. Maja z r o b i ł a  tu wielkie  wrażenie:  wiadomo b o ­
wiem źe Cesarz  Mikołaj  wczasie wstąpi enia  na t r o n  
F i l i p a ,  po d ług i ch  óciąganiach,  o świadczy ł  nakoni ec ,  
że  uzna go j ako  Kró l a  F r an c j i ,  ale pod wa runk i em,  
że  obowiązany b ę d z i e , wszystko napo wró t  do zasad  
p r awego  [porządku p rzyprowadz i ć .

Gaz:  N ureinb:

S p r o s t o w a ń  i[e.
W  numerze  wczora js zym w ko lumn ie  3 szpal cie  1 

wiers zu 15 zamiast  J W .  Świniarskiego powinno być  
J W .  Swi rski ego,  t udz ież  w wiers zu  48 zamias t  po-  
zwol i ł y powinno być  niepozwol i ły .
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